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W rzenie w Czechosłowacji 

wzrasta z każdym dniem. Ja k  
dotychczas represje  niemiec­
kie nie odnoszą zam ierzone­
go skutku, gdyż naród czeski 
zdecydował się już na opor 
wobec, najeźdźcy. Rozgorzała 
więc w alka, w której Czesi 
składają wiele ofiar, płacąc 
daninę, krwi za tn, że pozwo 
liii zagarnąć swoją ojczyznę 
beż żadnego wystrzału.

Sytu acja w Czechosłowacji, 
jak  każda zresztą w aika, ma 
swoje dwie stronv. Jedna to 
sprawa Niem iec, drugo to 
w a lk i cżeska Niem cy zagar­
niając Czech\ i Moraw \ byli 
przekonani, ze da im to w 
ręcfe nie tylko argumenty mi­
litarne, które istolnie uzy­
skali zdobyw ając w ielkie 
składy broni i rozbudowany 
przem ysł wojenny, ale równo 
cześnie sądzili, że Czesi poz­
wolą się kierow ać spokojnie 
W imię polityki niem ieckiej, 
tym czasem  dziś sytuacja cze 
ska w ytrąciła  im - ręki wiek 
szość argumentów

Przede wszystkim  dziś już 
uśtatecznie upada argument 
Propagandy niem ieckiej, że 
I‘ ‘'otektórat nad Czechami i 
Morawami jest w interesie 
wszystkich klórzy walczą z 
komintferneni i miedzy naro- 
dówkami. System  brutalnych 
■'cpresyj przyśpieszał renk- 
cjc Czech i w ykazał, żte nic 
wolno bezkarnie odbierać 
Wolności nawet słabem u na­
rodowi. » Dziś wszelkie argu­
menty niem ieckie, żc- Rzesza 
niesie dobrodziejstwa kultu­
ry dla Protektoratu mogą wy 
wołać tylko uśmiech polito­
wania. 2  drugiej strony wrze 
nic w Czechosłowacji ilmsi 
odbić się na stosunkach w e­
wnętrznych Rzeszy. C ała opo 
zycja  niem iecka, która ze- 
sżła w podziemia poczuje, żc 
jednak znalazł sie ktoś, kio 
nmie się przeciw slaw ić bille 
rowskiem u system owi, i żc w 
■ <izie z-^egydowania całv apu 
at PestapoM wszystkich S. S. 

mai • ’ ° ^ aznje sie przvnaj- 
n , /  częściowo ‘ bezradny.
, “ '8 °  tez zachęcona przy- 

. i czeskim oi)Ozvcja nic 
nnecka może podnieść głowę 
1 rozpocząć energiczniejszą 
^kcję. To niebezpieczeństwo 
Niem ej' doceniają i dlatego 
stosują ja k  najdalej idącv lor 
ror.

Z e  s t r o n y  c z e s k i e j  p o p c ł i i i o  
n o  w i e l e  t r a g i c z n y c h  b ł ę d ó w .  
P r z y w ó d c y  n a r o d u  c z e s k i e g o  
p r z y p u s z c z a l i ,  ż e  w o l n o  je s i  
s p r z e d a ć  h o n o r  i w o l n o ś ć  zn  
c e n ę  d o b r o b y t u  g o s p o d a r c z e ­
g o  i s ą d z i l i ,  iż  n a r ó d  c z e s k i  
p r z e z  w z b o g a c e n i e  s ię  p r z e z  
la t a  s p o k o j u  b ę d z i e  m ó g ł  d r o  
g a  b o g a c t w  m a t e r i a l n y c h  o d ­
z y s k a ć  s w e  z n a c z e n i e  w  ś w ie  
cie-. D z i ś  w i d a ć ,  ja k  b i e d n e  
I jy ły  t c  z a ł o ż e n i a .  Ż a d n e  b o ­
w i e m  w a r t o ś c i  m a i c r i c l n e  
n ie  w y r ó w n a j ą  s t r a t  p s y c i i i c z  
n y c h ,  n ie  z a p ł a c ą  z a  w o l n o ś ć ,  
n i c  o d b u d u j ą  M in o r u .

Dlatego dziś za uprzednie 
błędy naród czeski musi p ła­
cić cierpieniem  i krw ią ofiar 

wstapo. Ale w łaśnie ta krew 
' zcska może się siać czynni- 
’"lern odbudow j' narodu 
Reskiego, może Ln ć tą ceną,
' . $ się płaci za honor. Cze- 
t ' i.'Va*cz% dzisiaj nie tytko o 
lir ,i - *nn>’ sam orząd, ale
W alt- -wszystkim toczy się 
i . : , ó honor narodu czes­
ne " ° ’ państwa m ają peł- 
sto\^rtl- '0 ĉ ° istnienia i JJgzy 
te„ ' an' a niozaieżnego, które' 
u m ai ' ż s z v  czynnik honor 
nić J*? cenić j um ieją ao liro

O d m o w a
z a t w i e r d z e n i a

p r z e ł o ż o n y c h  g m i n  
n i e  w y m a g a  u z a s a d n i e n i a

N a  tle o s ta tn ic h  w y b ó r ó w  s a ­
m o r z ą d o w y ch  i p r z e s y ła n ia  w ła ­
d zom  n a d z o rcz y m  u c h w a l o  w y b o  
rze  n o w y c h  p r z e ło ż o n y c h  g m in  
m ie js k ic h , u k a z a ła  s ię  c ie k a w a  in ­
te r p r e t a c ja  p r z e p is ó w  u sta w y  s a ­
m o r z ą d o w e j. M. S. W e w n . u zn a ło , 
iż d e c y z ja  o d m a w ia ją c a  z a tw ie r ­
d z e n ia  w y b o ru  b u rm istrza  m ie j­
sk ie g o , n ie  w y m a g a  b liż s z e g o  uza ­
s a d n ie n ia , g d y ż  k w e s t ie  te p o d le ­
g a ją  s w o b o d n e m u  u zn a n iu  w ia d z  
n a d z o r c z y c h .

Antoni Cńiząmczewski

Jugosław ia a państwa osi
H&GlmH  niftmiooko^włoski

? s w o b o d a  d z ia łn ia  J u g o s ła w ii
W iz y ta  k s ię c ia  re g e n ta  ju g o s ło ­

w ia ń s k ie g o  P a w ła  w  N ie m cz e ch  
d o b ie g ła  k o ń ca . R e g e n t  i je g o  m ał 
żon k a  b j l i  p o d e jm o w a n i n ie z w y ­
k le  o k a za le . S p le n d o r  p r z y ję c ia  
m ia ł n ie w ą tp liw ie  na ce lu  W yka­
za n ie  r e g e n to w i i m in is tro w i sp r. 
za g r . J u g o s ła w ii  —  M a r k o w ic z o -

DZIEŃ W POLITYCE
PAN  P R E ZY D E N T  W  COP

W  niedzielę w ieczorem  przybył 
specjalnym  pociągiem  do M oście Pan 
Prezydent R. P. wraz, z m ałżonką. W  
poniedziałek Pan Prezydent; rozpoczął 
objazd ośrodków  Centralnego Okrę­
gu P rzem ysłow ego. P0 zwiedzeniu 
M oście Pan P rezydent udaje się do 
Rożnow a. Panu Prezydentow i w p o ­
dróży tow arzyszy ł m. in. wiesprem. 
K\vialko\vski, Miti.Ulrych, min. R o ­
man, wicem i n, gen. Litw inow ie | i  
szefow ie kanćtlarii cywilnej i w o j­
skowej.

R A U T  W  4. M il A S A DZIE 
J\PO N SK IE|

W ambasadzie japońskiej odbyt aię 
raut ż okazji koncerln  p. Kodziro 
Kobune. W  rancie wzięli udział m. 
in. am basadorow ie: Kenimrd, V alen - 
tino, 'AWIke Biddle oraz pam Noel. 

ZE STR. N A R O D O W E G O

go  i ś. p. W ierczaka. Po nabożeń­
stwie złożyli wieńce na ich grobie.

NIC Z T E G O  N IE  B Ę D ZIE  
Dn. 11 bm. obradow ał pod prze­

wodnictw em  p ro f. M ichałow icza. Za­
rząd Gtówny Stronnictwa Dem okra­
tycznego. W  obradach poruszono 
sprawę ghotta dla żydów  na w y żt 
szych Uczelniach, z którym  bezw zglę­
dnie postanowiono w a lczy ć  z pucząt- 
kiem nw ego roku akadem ickiego.
M ożem y jednak zajmwnić, że nic z 

; tego n ie będzie.
SCHUSCH.NIGG Ż Y JE  

Jak nam donoszą b. kanclerz Au- , , . , _
Itr ij <ir. Sch-uschnigg żyje, jednak je s t  1 
ciężko chory, i przeuyw a w szpitalu 
więziennym.

W IT O S JE D ZIE  NA K U R A C JĘ  
W incenty W itos  jeszcze w miesią­

cu czerw cu uda się na dalszą kura­
cję, praw dopodobnie do Tnaskawca, 
zaleconego przez lekarzy u którye.hW  niedzielę odbyły sio obrady rady 

okręgu warszawskiego Str. N arodo- j ostatnio zasięgał porady, 
w ego. W godżinacli rannych cz łon - ZastęstWm prezesa NKW Stronnic- 
kowie rady wzięli udział w  nabożeń - . twa Ludowego na czas kuracji spra - 
słw -ir żałobnym  na Brudnie, odpra- w ow ać będzie wiceprezes N K W , An- 
w ionym  a duszę ś. p. II. D m ow skie- drzej Czafiśki.

w i p otęg i N ie m ie c , a z d r u g ie j 
s tro n y  był o b lic z o n y  na e fe k t  w e ­
w n ę trzn y . C h o d z iło  b o w ie m  o p od  
k re ś le n ie , że II I  R ze sz a  p o s ia d a  
p r z y ja c ió ł  i n ie  lęk a  s ię  p o lity k i 
ok rą żen ia . B y ć  m oże , w  g rę  w c h o ­
d z iła  ró w n ie ż  ch ę ć  z a ta rc ia  n ie m i­
łe g o  w ra że n ia , że z a p o w ia d a n e  
szuranie w izy ty  k ró la  w ło s k ie g o  
W ik to r a  E m a n u e la  I I I  i g e n . t r a n  
co  w  B e r lin ie  n ie  d o sz ły  d o t y c h ­
cza s  do skutku  i s to ją  p o d  w ie l­
k im  zn ak iem  za p y ta n ia .

C o ś ię  ty c z y  s tron y  p o li ty c z n e j 
w iz y ty  k s ię c ia  P a w ia , to m o ż n a  
tw ie r d z ić , n iem a l z ca łą  p e w n o ś ­
c ią , że n ie  d a ła  o n a  p o ż ą d a n y ch  
d la 'B e r lin a  w y n ik ó w . W s k a z u je  na 
to  k om u n ik a t o f i c ja ln y ,  w y d a n y  
p o  o s ta tn ie j 6 -god z in :ifc j r o zm o w ie  
p o u fn e j k a n c le rza  H it le ra  z _ks. 
P a w łem . K om u n ik a t ten , pom arło  
R zum nreh fr a z e s ó w  o p o g łę b ia n iu  
w z a je m n e j w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z i­
n ie  p o li ty c z n e j ,  g o s p o d a r c z e j i kul 

p o k o jo w y m  znbez- 
i p ie c z e n iu  ż y c io w y c h  in te r e s ó w  o 
I bu n a rod ów , nie. w y ch o d z i p o z a  ra  
j m y o g ó ln ik ó w  i n ie  w n o s i n ic  n o 

w e g o  w  s tosu n k i J u g o s ła w ii  z 
p a ń stw a m i os i.

d z i a ł a n i a
W e d łu g  in fo r m a c ji  z k ó ł m ia r o ­

d a jn y ch  ks. r e g e n t  P a w e ł o d m ó ­

w ił z a c ią g n ię c ia  ja k ic h k o lw ie k  z w o le n n ik o w i z b liż e n ia  J u g o s ła -  
k o n k r e tn y ch  zo b o w ią z a ń , p o r lo b - , w ii z W łó c h a m i i N iem ca m i p re - 

ja k  w  p ie r w sz e j p o ło w ie  m a ja  m ie ro w i S to ja d in o w ic z o w i. S ta n o -
R zy - ’ ’ ”

Swiatoburcze plany Niemiec
polskiej postawy spokoju

6 t * y  w y c z e r p i e  5*ę c i e r p l i w o ś ć . . .
l&lubĘS Z d e c y d o w a n a , n ioen a  i j 

slanoW rcza  n ota  K o m is a rz a  G en e ­
r a ln e g o  R . P . w  G d a ń sk u  d o  se n a ­
tu W o ln e g o  M ia s ta  r o z w ia ła  w sz e ! 
k ie b e z p o d s ta w n e  m a rz e n ia  h it le -  

o d n o s z ą c e  s ię  dp p r z y s z ­
ły c h  lo s ó w  te g o  p ia s to w s k ie g o  
g r o d u . N o ta  m ih is tr a  C h o d a ck ie -  
g o  b y ła  o s ta te cz n y m  o strz eżen iem  
sk ie ro w a n y m  p o d  a d resem  n ie p o ­
cz y ta ln y ch  c z y n n ik ó w , u s iłu ją cy ch  
m ą c ić  w  W o ln y m  M ieśc ie .

„ W A R S Z A W S K I  D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ' 1 o m a w ia ją c  n o tę  
K o m is a rz a  G e n e r a ln e g o  R . P . ż ą ­
da n a ło ż e n ia  o p ła t  c e ln y c h  na to- 
wmry P r z y w o ż o n e  do G d a ń sk a ,1 
o ra z  na to w a ry  p r o d u k o w a n e  w  
G d a ń sk u  i w y w o ż o n e  p o z a  g r a n i­
ce  p o ls k ie g o  o b sza ru  ce ln e g o .

, B yłby to  iech-n ż bardzo ostrych 
środków , który należałoby zastosow ać 
gdyby senat gdański nie umiał zapro­
w adzić łado na sw ym  obszarze adm i­
n istracyjnym . N ie w oln o  bytoby jed­
nak środka teg o  pom inąć przed chw y­
ceniem się dalszych, bardziej jeszcze 
rygorystycznych  1... ostatecznych.

Jeżeli Niemcy zam ierżaią o Gdańslt 
sprow okow ać wujnę pow szechną, a 
pewne niesiorne elem enty gdańskie 
chcą odegrać rolę narzędzia W syste­
mie prow okacji —  niechaj w yczerpa­
ne zostaną wszystkie środki p ok ojow e 
ze strony Polski, która pragnęła i na­
dal pragnie światu oszczędzić krw a­
w e! kąpieli"...

W y tw o r z o n y  o b e c n ie  stan  fa k ­
ty cz n y  w  W o ln y m  M ie ś c ie  n ie  da 
się d łu ż e j u trzy m a ć. N ie p o c z y t a l­
ne, a je d n a k  d r o b ia z g o w o  o b m y ­
ś la n e  p r o w o k a c je  m u szą  się  
w r e s ż ć ie  s k o ń cz y ć .

„K U R I E R  t* O L S K I“  za z n a czą , 
G dań sk u  k w itn ie  p r z e m y t

u p r a ń ia n y  na sze ro k ą  sk a lę , p r z e ­
m y t ża w ie d z ą  i w o lą  g d a ń sk ie j 
s tra ż y  c e l n e j :

„...U rzędnicy gdańskiej straży ce l­
nej —  należący w szyscy  bez wyjątku 
eto nflrtłi nftn>dpwa - socjalistycznej—  
uważaliby zapadnę za ujmę dla sw e ­
go  honoru partyjnego, aby tym ,.do- 
stojhym  gościom ”  ntrndriiać wjazd 
do Gdańska przez jakieś „n iepotrzeb ­
ne szykany".

7. teg o  też pow odu  przemyt, do 
Gdańska przez grahicę niemiecką p o ­
prostu kwitnie. W ładze polskie w iedzą 
dokładnie o tyrh. Iż na terytorium W . 
Miasta sżm uglow ano bez jaldejkul- 
w iek z czy jejkolw iek strony przeszko­
dy tak „d ro b n e "  objekty, fak np. sa ­
m ochód”  niemieckie, nie m ów iąc już 
o  innych towarach najróżniejszego p o ­
chodzenia i gatunku"...

N ic  łu d z im y  s ię  je d n a k , żc gd ań  
s k ie  „g r u b e  r y b y “  h it le r o w s k ie  
p r z e m y ca ją  ty lk o  auta  c z y  m o t o ­
c y k le . P r z e ja z d  36 s a m o c h o d ó w  
c ię ż a r o w y c h  z P ru s  W s c h o d n ic h  
b e z p o śr e d n io  p o  n a p a d z ie  na  p o l ­
sk ich  in s p e k to r ó w  c e ln y c h  w K a ł 
d o w ie  rzu ca  św ia t ło , że  b a rd z ie j 
h it le r o w c o m  za le ż y  na  p r z e m y ­
ca n iu  in n y ch  p r z e d m io tó w . N ie ­

d z ie ln e  z a ś : p a ra d y  s z tu rm ó w e k  
h it le r o w s k ic h  u z b r o jo n y c h  w  k a ­
ra b in y  i r e w o lw e r y  r z u c a ją  ś w ia ­
tło,! eo to za p r z e d m io ty  są ta k  g o ­
r ą c z k o w o  d o  G d a ń sk a  p r z e m y c n -

In n ą  s tron ę  g d a ń sk ie g o  z a g a d ­
n ien ia  p o ru sza  k ra k o w s k i IK C :

...„Gdańsk i Bałtyk —  to tylko e -  
tap na drodze do Ukrainy i Baku. A - 
tak na Bałtyk ze strony niemieckiej 
nic oznacza więc zupełnej frezy gn&ji 
z planówi ukraińskich. Oznacza on ty ł 
ko przełożenie ich do lepszej nposob 
ności, do czasu, kiedy N iem cy będą 
m ogły pod jąć akcję na ncłudhlow ym  
wschodzie, nie krępująr się przestrze­
nia, ani czasem . Przedtem  ma nastą­
pić ostateczna rozgryw ka o  h egem o­
nie w E uropie, a wstępem  do niej jest 
w łaśnie akcja na Bałtyku’ ’.

N ie m ie ck ie  s w ia to b u r c z e  p la n y  
p oz o s ta n ą  je d n a k  ty lk o  m a n ia ck ą  
p isa n in ą  i m a rz e n ie m . N a d r o d z e  
b o w ie m , p o  k tó r e j u s iłu je  k r o c z y ć  
w ó d z  t r z e c ie j R ze sz y  sto i n iu rem  
ca ły  z w a r ty  N a ró d  P o ls k i o ra z  j e ­
go  s p r z y m ie r z e ń c y , s z cz e g ó ln ie  
A n g lia  i F r a n c ja .

Bojkot Sop©,'
o g f e i i u  A m e r y k a n i e  i A n g l i c y

ze w

A n g ie ls k ie  i a m e ry k a ń s k ie  b iu ­
ra p o d r ó ż y  z a w ia d o m iły  za rz ą d y  
m ie js c o w o ś c i k u r a c y jn y c h  na te ­
ren ie  W . M . G d a ń sk a , że  w s tr z y ­
m u ją  k ie ro w a n ie  w y c ie c z e k  m o r ­
sk ich  d o  ty ch  m ie js c o w o ś c i, a 
zw łaszcza  d o  S o p o t , z p o w o d u  e k s ­
c e s ó w  i a w a n tu r , d o k o n y w a n y c h  
p rze z  s z tu r m ó w k i z o d d z ia łó w  n a ­

r o d o w o  -  s o c ja lis ty c z n y c h .
Jak  w ia d o m o , S o p o ty  ż y ły  d o ­

ty ch cz a s  z z a g r a n icz n y ch  g o śc i. 
S o p o c k ie  k a sy n o  h a z a rd u  b ę d z ie  
w ię c  św ie c iło  p u stk a m i, z a z n a cz y ć  
n a leż y , że d o c h ó d  z k a sy n a  g ry  
w  S o p o ta ch  sz e d ł w  w ię k s z o ś c i  na  
p a rt ię  n a r o d o w o  -  s o c ja lis ty c z n ą  w  
G d a ń sk u .

Ś W I E T C  P U Ł K U  S T R Z E L C Ó W  K A N I O W S K I C H

im  °  ? a c .v ni s i c  o p o r e m  za c e  
P e r p it j n ia  i o f i a r y  k r v . i ,  

nn frSl 0 c ẑ y Rk c«ją  u t r a c o n y  ln>-
„ •  ’ ®  z nim r n z e m  zdobędą 
“ ^ P o d l e g ł o ś ć .

w  i c c .  z e  r a z e m

J. w .

Lmn

~  GDYNIA -  KOPENHAGA 
"AJS HflWE POUCZENIA Z ZACHODEM

W dr. i u 10 czerwca odbyło się w Warszawie święto pułkowe pułku Strzelców Kaniowskich. 
Na zdjęciu defilada pułku przed inspektorem armii gen. Rómmlem

me
r. b . p o d cz a s  sw e j w izy ty  w 
m ie, g d z ie  b y ł r ó w n ie ż  n iezw y k le  
h o n o ro w a n y  i p o d e jm o w a n y  z 
p rze p y ch e m .

J u g o s ła w ia  p r a g n ie  u trzy m a ć 
s w o b o d ę  d z ia ła n ia . M ra z ie  k o n ­
f lik tu  z b r o jn e g o  je s t  rz e c z ą  m o ż ­
liw ą , że  J u g o s ła w ia  ze w z g lę d u  na 
s w e  p o ło ż e n ie  g e o g r a f ic z n e  i s to ­
su n k i g o s p o d a r c z e  z p a ń stw a m i o- 
s i z a ch o w a  n a r a z ić  n e u tra ln o ś ć . 
N ie  o z n a cz a  to je d n a k  w c a le , aby  
W d a lszy m  r o z w o ju  w y d a rz e ń  nie 
w y s tą p iła  p o  s tro n ie  p a ń s tw , k tó­
re  będą  w a lcz y ły  z m o ca rs tw a m i 
os i R zy m  —  B e r lin .

K t l ó Ł  A L E K S A N D E R
A b y  n a e lż y c ie  z ro z u m ie ć  m o ty ­

w y p o s tę p o w a n ia  J u g o s ła w ii ,  n a ­
le ż y  c o fn ą ć  s ię  o p a rę  la t  w s te c z , 
m ia n o w ic ie  d o  t r a g ic z n e g o  d n ia  0 
p a ź d z ie rn ik a  1934 r „  t. i .  d o  za ­
m o r d o w a n ia  w  M a rs y lii p rzez  te ­
r r o r y s tó w  c h o r w a c k ic h  k ró la  A - 
le k sa n d ra  i f r a n c u s k ie g o  m in is tr a  
sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  Iła rth ou .

K ró ] A le k s a n d e r , o d n o w ic ie l  i 
z je d n o c z y c ie l  p a ń stw a  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  b y ł w ie rn y m  sp rz y m ie  
r z e ń ce m  F r a n c j i  o ra z  ied n y m  z 
D ro m o ło ró w  i tw ó r c ó w  obu  E n - 
te n t  „ M a ł e j11 (J u g o s ła w ia , R u m u ­
n ia  i C z e c h o s ło w a c ja  (ora Z  „ B a ł ­
k a ń s k ie j”  (J u g o s ła w ia , G r e c ja , Ru 
m u n ia  i T u r c ja ) .  Z a m o rd o w a n y  
w r a z  z n im  m in . B a rth o u  b y ł g o ­
r ą c y m  z w o le n n ik ie m  ś c is łe g o  p rzy  
m ie rz ą  fr a n c u s k o  - ju g o s ło w ia ń ­
sk ie g o . Z a b ó js t w o  w ie lk ie g o  m o ­
n a r c h y  o r a z  f r a n c u s k ie g o  m ęża  
s ta n u , z a d a ło  d o tk liw y  c io s  f r a n ­
cu s k ie j o r ie n ta c j i  k ie ro w n ik ó w  
ju g o s ło w ia ń s k ie j  n a w y  p a ń s tw o ­
w e j .

f t E G E N T  K S  P A W E Ł
N a s tę p c a  k r ó la  A le k s a n d r a  —  

ń p feitu.n je g o  m a ło le tn ie g o  sy n a  
k r ó la  P io tra  II, ks. P a w e ł r e p r e ­
z e n tu je  in n y  k ie ru n e k , z m ie r z a ją ­
cy  d o  u sa m o d z ie ln ie n ia  ju g o s ł o ­
w ia ń s k ie j p o li ty k i z a g r a n ic z n e j.  
N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , że  n a s tę p ­
ca  m in . B a r th o u  sen . P ie r r e  L a - 
v a l, k tó r y  p o d p is a ł  s ły n n y  
rzy m sk i z dn . 7 s ty c z n ia  1935 r . 
d ą ż y ł k o n se k w e n tn ie  d o  ś c is łe g o  
p o r o z u ftb ć n ia  z W ło c h e m i i b y ł 
p r z e c iw n ik ie m  S o ju szu  a J u g o s ła ­
w ią

Pa śmierci króla Aleksandra 
Wzmogła się nieufność białogrodz 
kich sfer miarodajnych do Włoch 
oraz obawa przed restauracją 
Habsburgów w Austrii, która cie­
szyła się wówczas poparciem Mu- 
ssoliniego. Rząd jugosłowiański 
był obok b. prezydenta Benesza 
najostrzejszym przeciwnikiem po­
wrotu Habsburgów. Stanowisko 
to tłumaczy się względami na 
Chorwację, gdzie tendencje ośrod 
kowe i sympatie pro-habsburgskie 
są  wciąż jeszcze dość silne.

Uczucie zawodu w stosunku do 
Baryża skłoniło ks. regenta P a w -

w isk o  F r a n c j i  p o d c z a s  o k u p a c ji  
N a d re n ii  p rze z  R ze sz ę  w  m a rcu  
1936 r. u tw ie r d z iło  r e g e n ta  i p r e ­
m ie ra  S t o ja d in o w ic z a  w  p r z e k o ­
n an iu , że  zm ian a  o r ie n ta c j i  p 8 liry  
k i ju g o s ło w ia ń s k ie j b y ła  słuszna. 
D la te g o  też  w  k o ń cu  1936 rok u  
rzą d  b ia lo g r o d z k i o d r z u c ił  p r o ­
p o z y c je  B lu m a  ło ż s z e rz e n ift  Sbjii- 
szu fr a n c u s k o  1 c z e s k ie g o  n i  
w sz y s tk ie  p a ń s tw a  M a łe j E ń te h - 
tv , a w  s ty c z n iu  1937 t  Zaw ńrł 
pa k t w ie c z y s te j p r z y ja ź n i z Sdł- 
g a r ią , zaś w  dn iu  25 fń a rca  1937 
r. p a k t n ie a g r e s ji  i p r z y ja ź n i Z 
W ło c h a m i. J e d n o cz e ś n ie  ZaćieS fti- 
ły  s ię  w  sp o s ó b  w y b itn y  s to su n ­
k i p o lity c z n e , a p rz e d e  w szy s tk im  
g o s p o d a r c z e  z I I I  R ze sz ą  N ie m cy  
są n a jp o w a ż n ie js z y m  k o n su m e n ­
tem  p r o d u k tó w  ju goB łow u a ń sk ich . 
P r z e s z ło  p o ło w a  e k sp ortu  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  k ie r u je  s ię  do N ie ­
m iec .

P r z y łą c z e n ie  A u s tr i i  dn N ie ­
m ie c  z o s ta ło  p o w ita n e  p r z y c h y l­
n ie  p r z e z  r z ą d o w e  s fe r y  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie , k tó re  ch ę tn y m  ok em  w i 
działy- p o g r z e b a n ie  sn ó w  o  w sk rze ­
szen iu  m o n a r c h ii  h a b s b u r sk ie j.

J e d n a k że  w z r o s t  p o tę g i N ie ­
m ie c  z a n ie p o k o ił  ks. P a iv ;a , k tó ­
ry  w  p oczą rk u  r. b . u d z ie li ł  d y m i­
s ji  p r e m ie r o w i S to ja d in o w ic z o w i i 
p o w o ła ł na je g o  m ie js c e  p r e m ie ra  
C w e tk n w icza . M im o to , a b y  p o d ­
k r e ś lić  c ią g ło ś ć  p o lity k i z a g r a ­
n icz n e j J u g o s ła w ii, te k ę  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  p o w ie r z o n o  p o s ło ­
w i w  B e r lin ie  —  M a rk o w icz o w i, 
d ob rz e  w id z ia n e m u  w  s fe r a c h  rzą  
d z ą c y c h  I I I  R ze sz y . D o p ie r o  z a ­
ję c ie  C ze ch  i M o ra w  p rze z  N iom - 
cv  i a n ek s ja  A lb a n i i  p r z e z  W ło ­
ch y  w y w o ła ły  s iln ą  twaki ję  w o -  
p in ii  ju g o s ło w ia ń s k ie j S y tu a c ja  
J u g o s ła w ii  s ta ła  s ię  b a rd z o  tr u d ­
na R zą d  b ia lo g r o d z k i h ie  ch ce  
w ią z a ć  s ię  z żad n ą  Ze s tro n  i p r a ­
g n ie  u trz y m a ć  m o ż liw ie  ja k n a j-  
d łu ż e j s w o b o d ę  d z ia ła n ia . G łó w n ą  
p r z y c z y n ą  te j p o lity k i j e s t  p rze -

ła  do p o w ie r z e n ia  s te ru  rż a d ó w

u.^  1 świadczenie o potędeft militarnej’
państw osi oraz o kotueczności 
gruntownej reorgAhiZaćji włas­
nych sił zbrojnych. W fcwiązku z 
tym. budżet wojskowy Jugosławii 
Został znacznie zwiększony.

Udziełehti gwur&nćjl przez An­
glię i Francję Rumunii i Grecji 
oraz zawarcie paktu wzajemnej 
pomocy Anglii l  Turćj’ ą — nie 
może nie pozostać bez Wpływu na 
dalszą politykę Jugosławii, która 
jest, jak wiadomo, członkiem En- 
tenty Bałkańskiej. W  szczególno­
ści przyjaźń jugosłowaińsko - tu­
recka jest bardzo ścisła. W razie 
zagrożenia swych granic — Ju ­
gosławia może liczyć na pomoc 
silnej aralii tureckiej. W tych wa­
runkach jest rzeczą jasną, że Jo- 
gosławiu nie zwiąże się z pań­
stwami osi i będzie prowhdtił* 
politykę zgodną z wlńsnyińi tra­
dycjami i własną racją staftti.

P r z e p r o w a d z o n a  s e l e k c j a
u c h r o n i  h a ś  o d  n i e s p o d z i a n e k

Wzmożone tempo prac w prze­
myśle polskim, w budownictwie 
ważnych objektów i w inwestowa­
niu całego szeregu odcinków życia 
gospodarczego, napaw'a nas z jed­
nej strony dumą, z drugiej budzi 
niejednokrotnie często usprawie­
dliwione obawy. Oto nie zawsze 
Przy pracach tych zatrudnieni są 
ludzie, których lojalność wzglę­
dem państwa nie budziła by pew­
nych zastrzezeń.

Od czasu do czasu dowiadujemy 
em o „niepomyślnych” wypdakach 
które powodują kolosalne straty 
państwa i prywatnych przedsię­
biorstw. Przyczyny nie zawszć 
można odkryć.

Nauczeni jednak doświadcze­
niem, pamiętamy, że przyczyna

tk w i c z ę s to  w  n ie o d p o w ie d n im  do 
b o r z e  z a ró w n o  r o b o tn ik ó w , ja k  
k ie r o w n ik ó w  i in ż y n ie ró w . N ie  
za w sze  n a w e t  w ia d o m o , c z y  p r z y  
ta k ich  p r a c a c h , ja k ie  p r o w a d z i 
s ię  w  P o r ą b c e , w s z y s c y  r o b o tn ic y  
i m a js t r o w ie  z a s łu g iw a lib y  na pel 
n e  z a u fa n ie .

O g ó ln a  s y tu a c ja  e u ro p e js k a  
u cz y  n as d a lek o  id ą c e j o s t r o ż n o ś ­
c i. C zy  n ie  b y ło b y  b . w sk a za h y m , 
a b y  cz y n n ik i m ia r o d a jn e , k ie r o w ­
n ic tw a  b u d o w li ,  fa b r y k  i t  p  p r * »  
p r o w a d z iły  u s ie b ie  tę p o ż ą d a n a  
s e le k c ję .

R z u c a m y  te. u w a g i s  r>&łfeym 
p r z e k o n a n ie m , że  a k c ja  ta k a  d a ła  
b y  w y n ik i, a w  n a jg o r s z y m  ran ie  
n a p e w n o  n ie  b y ła b y  sz k o d liw a .

S C ó ś  o f i a r ą
n a  F . O . N .


